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On Słowackim się fascynował

Łobodowski sam mówił o sobie, że on jest takim romantykiem ze szkoły ukraińskiej, a więc
[były] te fascynacje Wschodem, Kozaczyzną, Ukrainą. Nie tylko [to], ale z tym całym orientem -
nazwijmy tak - to wyróżniało Łobodowskiego spośród [innych]. On sam mówi[ł], że taki
spóźniony romantyk był. I ta jego postawa i życiowa, i poetycka z tego wynikałaby. On
Słowackim się fascynował. Ten tom „Pamięci Sulamity” - a więc Biblią trochę, tym narodem
wybranym [się interesował]. Chociaż taką fraszkę napisał, m. in. o składaniu wieńców przy
pomniku Mickiewicza, tego środowiska lwowskiego. W [19]40 roku chyba to było. Wymienia:
Towarzyszka Ginczanka, a później jej poświecił cały poemat. Także nie akceptował tego
środowiska lwowskiego kolaborującego z komunistami, okupacją sowiecką. On tak przekąsem
trochę tą fraszkę napisał, ale później „Pamięci Sulamity” to z takim dużym sentymentem. Jest
[jego] taki tomik o kulturze śródziemnomorskiej. Więc on jak gdyby przeciwstawiał tę kulturę
Wschodu – taką nazwijmy azjatycką – [tej] kultur[ze] romantyzmu, ale takiego dążenia do
wolności. Właśnie ta postawa jego taka trochę anarchistyczna to również byłoby z tego
romantyzmu wychodzące.

Data i miejsce nagrania 2009-02-04, Lublin

Rozmawiał/a Marek Nawratowicz

Transkrypcja Agnieszka Góra

Prawa Copyright  Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"

Program Historia Mówiona realizowany jest w Ośrodku "Brama Grodzka - Teatr NN" od 1998 roku. www.historiamowiona.teatrnn.pl


